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włerss petitowy mk.lM 
w in-ej stronie—mkrijso,
mDŁej stronie -» f, 
hInIum ni' wiersz gsr- 
montowy — mk. 2.60. Drob­
ne ogłoszenia po 20 fer 
za wyraz. Nąjmnlejesedrob; 
ne ogłoszenie mk. 1.60.

Redakcja i Administracja niietłz^- 
czą się pod M 4-ym przy 
ulicy Staroßosnowiecluej w 
Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz: 
„Iskra*, Sosnowiec.'

Prenumerata wynoel: Z odnoszę
, niem rocznie mk. 42.00 ^

półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 10.60 — 
miesięcznie mk. 8.60, z prze ­
syłką pocztową 3 mk. 60 
fen. miesięcznie. Cena. nu­
meru pojedynczego 80 fen /

t

Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych , Redakcja n i e 
zwraca.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki
Oddziały własne: W Będzinie ul- 

Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicz-

nt** .w "w

Telegramy. Koflrtmłkat polski
-------Warnią flj paźdz.

r( P.A.T.;

fesnr uniwersytetu wo Lwowie, 
— poseł warszawski,

6) Ks. Dziennickif poseł kol-

ziono pos. Platera i hr. Tysz­
kiewicza. Jednego z nich tor» 
tiurowano.

!«•

■ill'Mil
Do klubu.Zjednoczenia z po- 

Komunikat sztabu general- śród posłów Zagłębia należą: 
nego z d. 5 b. *m. ; dr. Falkowski, W. Idziak i Jan

Front litewsko-białoriiski Dakota; następca p. Krężla,
- który zrzekł się mandatu, do-

Walki na przyczółkach mo- tych czas do Warszawy nie
leiwmweiwmi# Berezvny trwa- pr%jhvl

Aresztowania w Berlinie. ..
Berlin, 5 października,

11 1 —' . ' ' - —  ■ - ■ M I . . ■ . . ■ . . — I || M*. . * '-*• - w    —   9 I " . -

(Tel. wł)
Na skutek ostatnich demon

ją w dalszym ciągu.
. W k mtrataku w rejonie Bo­
ry sowa i Lepią oddziały nasze 
rozbiły'' atakuj ąe ego przeciwni­
ka, biorąc '2AQ'jeńców i 4 ka­
rabiny maszynowe. "

Pokój z Węgrami.
Paryż, 5 października. 

(P. A. T.)
„Łe Temps* donosi, ie de-

rewizjach mlaskań schwytano 
ßtracji bolszewickich" areszto- * prócz tego wjeTu bolszewików 
wano przeszło 40 ko mu nisto w—rosyjskich, przy byłych tu dla 

A socjalistów niezawisłych. Przy propagandy^ - *

Choroba WHsoaa.
Zurych, 6 p»żdz.

____ _ i (P, A. T.)

legnci węgierscy nie będą do* 
puszczeni do rokowań poKojo-
wych, gdyż ententa nie uznała 

Frredrządu Frrodrięha.

Front wołyński. 
Spokój.
W zastęp, szefa sztabu* g<łn. 

Haller, pułkownik.

Wykrycie składów bron!.
Monachjum, 5 października.

(Tel. wŁ) . 7 1 
W sobotę w Monachjum wy-

kryto Tvilka^ dużych, składów 
broni. W związku z tym aresz­
towano pewną ii ść komuni 
stów, przybyłych tu z Berlina.

Choroba Wilsona przybiera 
niebezpieczny charakter i wy- 
„wulała w całym kraju wielkie 
zaniepokojenie. Biuletyn wczo-' 
r aj ~%y * hmn i a ł ń ie po m y śn uV.

Spisek anłjfbDlszeilcki. =&r=

Helsingfors,. 5 paździor. 
: (P.A.T.).

Z Sejmu,
Kluk W. Z. L

LnkärzA—wątpią, . czy pacjent 
powróci, do zdrowia.;

W Moskwie wykryto wielki 
spisek antybolszewicki. , W 
związku z 'tym aresztowano

W »rau na, 8 pakdw

: _____________ przywódcę kadetów, Szezepki-
Bankructwo Austrii,

•Wfftüptr-s pflfr?7ipr ' zał na śmierć.
Wypełi wyitemme pfzerroi

Klub Narodowego Zjednoczę- 
nia Ludowego liczy po dziś" Kanclerz Reimer oświadczył,

strzelanie.

Wyjazd delegatów ententy
Berlin, 5 października.

dzień jut 70 poslow. — - źe bankructwo Austrji jest nie-
W dniu 2 października do- uniknionę. 

konano na ogólnym posiedzę-* - 
aiu^fciubu - wyboru zarządu, X3

V (Tel -własny )
W .celu kontrolowania: urZTp fabrykach bronić po miastach, _ pfe’ześ,

r=Vl  A.rii ------W M+Ałłł- " UfAy'vtk «tlUMOTmift WO fihgil--------I------i-------------—r>: ^ 7l

kłorego skład stanowią:
1) Leopold Skulski, poseł 

łódzki, b.
Aresztowania polaków 

ni btwie.

Wybuch bomby.
Widew, a października 

(P.A.T.)*
-^L_

d/.efi wojskowych ..w Niein- gdzie stacjonują \\(* otja. — 2) * Piechota, poseł kaliskiv
czech, członkowie sperjaluej—; W .pierwszym rzędzie roz- włościanin,'— wiceprezes I, 
koinisIT przebywały ej ol paw- ciągnięto dozót na zachodzie a) n.r Trraińafei p,,«.» 7
nego czasu w Berlinie w dniu Niemiec, 
wczorajszym rozjechali' się po

Er Moskwy donoszą, że* w
/p- . . CzHMe posiedzenia władz ko-
(r. a. i.) munbtyczy.:.h nie wykryci

AresztQ^ania__pidaków na -sprawcy rzucili bombę, przez

WBno,- 5 października.
. \3>

*- *

X-
-X.

poznańskiego,—wiceprezes II, Litwie odbywają się w wiel- którą 10 osób jest zabitych^a 
4) D r. Stefan Falkowski, kick rozmiarach, zwłaszcza a 35 rannych, 

sę) sosnowiecki. __ resztowano licznych wojsko­
wi Edward Dubanowicz, j>ro- wych. Między innymj.uwię- —

*. "-T-
- V-

■■■Bratobójca.
•+ .4#/J

ROMANS
80.

r— Rozumiem, że masz słusz-

pniąeiu może się^zerw&ć, Miej kilka lat użyteczne narzędzie, Sztab główny nie chciał z lityczna nie traciła go ź oczu, 
się na baczności». które, sowicie opłacał* . nim zrywać raz na zawsze, w dowiedziano się o jego wyjeź-
'Robert przyjrzał się kółku. Powierzano Robertowi różne przewidywaniu, iż może kiedyś dzie do Paryża, a podróż ta 

. — Masz słuszność — rzekł, posłannictwa potajemne, doty- będzie go znowu potrzebował, dostarczyła materjału dla po-
Przyniesiono rachunek.- czące robót fortyfikacyjnych * Słowem wynaleziono powody, dejrzeó.
Zapłacił Klaudjusi. we Francji... Zlecenia te speł- mniej więcej prawdopodobne, Wiadomo, że‘wyczerpały się
Po wyjściu z restauracji ^niał-ze zręcznuściąnadspodzie- , którymi musiał się zadowolić; jego środki i'że: jego żona za-r

odgadł jednak vy -nich kłami- wyka przed nim swą kasę.majster przypomniał swemu 
przyjacielowi, gdzie się mają

waną.

spotkać przed wyprawą, na­
ry wziął zegarek i przyglądał otępilie udał
ność — odparł Klaudjusz, któ-

się brelokom, jako amator.
-r*. Prawdziwe klejnociki...

o pieniędzy.

się na pociąg do 
Saint? Onon. /

Brat Ryszar(feVerniero prze­
chadzał się jęiyze pół godzi­
ny po bulwai^ paląc cygaro, 
poł^m znów

W sztabie u wołano go też stwg, lecz tego* nie okazał 
za pierwszorzędnego szpiega. sobie.-1

Vo co jedzie do Francji?.. 
Spróbować może sprzedaży ta-

Stało się jednak, że po su- — Zawsze_ będę na wasze je mnie w Niemczech; ' posta-
nikczem-

To kosztowało sporo pieniędzy.
— Tak. -
Robert wskazał na Jeden z pótym znów Wócił do hotelu.

breloków. - Nie będziemy się rozwodzili
Z=r- Spójrz na tę pieczątkę nad wątkowe i doszczętnie 
to prawdziwe cudo... zepsuty naturą tej osobistości.

— Lew. trzymający w szpo- Rozmowa, jaką miał z:ibra-
nach szmaragd... Cyzelowany teaswyui, objaśniła .już %4zy- 
reka'Siistrzu :x‘ telpika w tym przedimocte,

- • gdył laden z zarzutów, uczy-

miennym wykonaniu nikczem- rozkazy — odparł poprosi u — nowiońo dowiedzieć o tym 
nej pracy, którą) się podjął, i jestem przeświadczony, że w koniecznie.

4 —* danej chwili usługi moje staną

— Szmaragd jest nowoczes- iw* xa
ny, ale oprawę przypieką Ben- nionych 

---- - - * ^ ca, Bie
— Do 

Co znaczą
Kobett

ez przemysłów- 
mliwy.

osłabł w swej gorliwości i 
wpadł w podejrzenie (zresztą 
fałszywe), ie, jada chleb z 
dwóch pieców, to jest sprze­
daje Francji wiadomości zebra­
ne w Nienn zeęh.. ‘ -

Otoczono £•> ścisłym dozo­
rem. Nic nie usprawiedliwiało 
powziętych podejrzeń, nie mia­
no więc po V» t du do areszto wa- 
nia go i wtrącania do jakiej 
twierdzy, ale nieufność trwał*'

się niezbędnymi
Od tej chwili trzeba mu by­

ło borykać się z całą falangą 
wierzycieli, i wtedy to tona 
jego " powzięła , postanowienie 
obronić część majątku, z któ­
rego miała używalność, być 
głuchą na wszelkie" prośby o

Nazajutrz po jego wyjeździć 
depesza cyfrowana przesłana 
została d j s pecj ul nego posła 
przy a.nbasddzie niemieckiej 
\< Paryżu.

Oto jej przekład:
„Robert Verniete, brat Ry­

szarda Vernifcre, i ntyniera^ ma­
rynarki w Saiiit-Ouon, opuścił

Wróżebne«»« -■—^ , J . . .   — ~ l - .«• y • ---—~ JVI.V »1 ■»u U

wie litery ,H. w raty, afif godność i, ani pa- wisko z Tisty poddanych, za- nawet za

pieniądze, zasłaniając się obo* wczoraj Berlin, udając się do 
wekiem macierzyńskim wzglę- Paryża. Podróżuje pod nazw is- 
dem synaT^ ~ y>_________ kiem Fryc! Tej, u a na, z pasz-

N/ wyryte? To nie twoje cyfry. lrjM3?6nMk* ■
— To cyfry pierwszego mę- Czcił iyU^ópotego cielca!

ere nie miął api dalej L ki oclono jego aaz- Wierzyciele. nid otr zv muj ą c poriem, któiy mu zv^W wy-
wet zaliczek, stali sdę zawi- dany, g<iy służył w naszym

granicznych, zamieszkałych av 
Prusach i pobierający eh. gasił

„Henryka de hUyle*. £ie- sobie nik- ki z fundu sów sekretnych
oz hodzt od niego... ceemae dochtdy, sprzedając szpiegostwaząttoMfpoc

eden z handlarzy starożytno- Prusom Wszystkie tajemnice Robert, .gdy mu nagle ode-
śoi w t Berlinie ofiarował p<& uzbrjjetL %#re Jego r studiu brano żołd, widząc się "Tap-
% ' m # * . % S .s _. 1 ;   \ . 1 A _ U _JS V * . • i ^ k*»_ . « —-kaźną spin ę za nią...

— Kółko; trzymające łańcu­
szek, jest bardzo zużyte!

specjalne. eozwaMy 
we bramki

mu zbadać townie bez utrzymania, upom- 
.. niał się 'za sobą i zażądał

sinymi, i życi»"Roberta stało biurze wywiadowczym. JOdna- 
się'teź nieznośnym. leże tegoezłowioka, rozciągnąć

Trapiony wciąż dokuczliwie nad Wm "dozór i wykryć przy- 
poiąysiał o zbliżeniu się zbra- c?yD2 i^gd podróży rraff- 
tęm, a przynajmniej o spróbó- e4 ^T"
waniuy a Wyrazie memóżetmo- ; Wskazówki- dass pfiszufcb
set zbiii

sauwatył Klaudjusz. — Pfsy ,, rz
- tlMwasym tilmejazym

Główmy v«zUb niemiecki, kó- Objaśnień.

były ia 
;o nieoo

ak widać po w^iej,

o inteligencji i _ Nie odpowiedziano ffiu ot- 
nim.. przez warcie.

____  . iśtanowił "wy-wró,
konać znatiy czytelnikom plan, bardzo niedostateczne, 
powzięty przez Klaudjusza Ale We Francji szpiegostwo 
Utivot / niemieckie uprawiane jasL s
wW Berlinie, gdziopolicja po- Jaką zręcznością, f szpiedzy

: 41* .u r *r i
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Od.'30 wrześnie do 6 października ^1919 roku.
lat , 1», mleeakańca wal I

KOM
Od lapipfji do Htółiogo Tm

*■* . \ 1iiiiüöAÄuilOe WSI 1
gminy Jangrod, powiatu olku-

BkfüaHe zd)ęclo I wojny Europ*|«M#| dokonana ma frondo włoskim.
—

Szaleniec =%leły dramat w 5 C*. roigry- 
•»Q na tle przepięknych pej< 
Rołudn. Włoch te słynną 
OA GYS w roli głównej.

ideału p# drodze w przyszłość* 
A więc przedewszystkim;

trzej tworzą podwalinę 
pertuaru teatru lutowego. 
Pozatym ńiote być od czasu

wrześniu r. b
•na na Wojciechu !|ochenku;

Początek przedstawień o g. 6, w niedzielą i święta o 5

UWAGA. Z powodu ołhlrzymlch kosztów obrazó$r, muzyki I światła
ceny miejsc podwyższone.

Tl ATI

uio-«m

Od wtorku d. 30 września 1919 r. Dla dzieci dozwolone.

flf i e W o I n i c a
* '

Wybitny dramat w 5 cz. wykonany przez pierwszorzędne siły francu­
skie wytwórni B cl PATHE w Paryżu.

Plad program! Nad program!

—Aktualności francuskie «w Dzienalk Rafhego.

Przed sezonem teatralnym.
W październiku rozpoczyna 

kampanję zimową w Sosnowcu 
teatr, pod dyrekcją ^Henry­
ka Czarneckiego.

Teatr na prowincji, z racji
swego niewielkiego uposażę-,

, biIlia, braku subsydjów miejs­
kich, (przynajmniej na razie), 
trudności, które nastręcza 
skompletowanie doborowego 
zespołu sił aktorskich, niedo­
magali natury technicznej i 
dekoracyjnej, nie może kro­
czyć po lięji najwyższych wy­
siłków w dziedzinie sztuki i 
dawać przedstawień, nastrojo­
wych na djapazon wysoki.

do czasu wodewil, byle debry, 
Jędrny i bezwzględnie pozba­
wiony pernografji.

i tarło się u nas mylne prze­
konanie, fee w teatrze ludowym
nie wolno pokazywać arcydzieł,
że byle tandeta, sklecona na­
prędce, pozbawiona zupełnie 
pierwiastku artystycznej, na­
daje się do wystawienia w te­
atrze ludowym.

Kierownictwo teatru, plano­
wo dobierające repertuar, znaj-
dzie skarbnicę dzieł swojs­
kich i obcych, które przyciąg­
ną do teatru szerokie warst­
wy i rozmiłują je w teatrze.

W Sosnowcu ze względu na 
położenieirfiadgraniczne, szero­
ko uwzględnić należy potrze­
by górnoślązaków, którzy właś­
nie tu stworzą 'zwarte kadry 
najwdzięczniejszej i najpew-

'4

niegszej publiczności teatralnej. 
Z tego względu. Sosnowiec

Od poniedziałku 2d września 5 października Tylko dla dorosłych.
Wspaniały dramat w 2 aktach ze słynną polską gwiazdą klnemat. POŁĄ NEGRI p. t.

D zJ e i e
. _ ■* . | _________-ą w"

Nad program! Zdjęcie ż natury! Nad program!

Święto zwycięstwa w Anglji i Belgji.

Wszystkie próby, ' podejmo- x Ą 1®S° względu, Sosnowiec 
wane w tym kierunku, koń- . stał ^ię b. walną placówką 
ożyły się zazwyczaj niepo- naszej kultury, która promie- 
wgdżeniem, pominąwszy już hiować winna po za tymczaso-
usterki wykonania, "ktćre nie w
mogło stanąć na odpowiednim , Mocne słowo polskie jest^ 
poziomie, ale ohoćby z tego • bardziej hartówną i celową-
powodu, te na prowincji nie 2 broniąy ,niż karabiny żołdaków
można się oprzeć na garstce grenzschutżu. 
inteligencji — zbyt zresztą nie- kierownik teatru, zna-
licznej.

Sprawa Gal icj I w Kom is j i
Cambona.

0 porozumienie 
polsko N litewskie.

Warszawą, 5 października.

Repertuar, uwzględniający w 
znacznej mierze ostatnie no­
wości literackie, a więc sztuki, 
które jeszcze nie przeszły og­
niowej próby kinkietów, nie 
przyciągnie tych mas do te­
atru; dla których teatr pro win­

ny jest p. Czarnecki ze swej 
sprężystości, .daru organiza- 

o, inietigenejt:—

Komisja ma się zastosować do życzeń polskich.
: Warszawa, 5 pażdz.

* - (Tel własny).

^ Wczoraj przybył - do War­
szawy przez Wilno z Kowna 

. p. M. Birżyszka w celach pro-

cjonalny powinien egzystować
chowa,

rzypuszcżamyr te na grun­
cie sosnowieckim, z którym 
go łączą miłe wspomnienia, 
dyrektor Czarnecki znajdzie 
bardzo wdzięczne pole dla 
swej pracy.

N.--

Doktór

Rada pięcttinżwróciła statut, się pomyślnego zwrotu w spra-

i dąć im strawę duchową 
Praktyka wykazda, że zbyt 

- . . - - j . wysoki lei kierownictwa tea-
wadzenia narad nad porożu-^ tru jest zarówno szkodliwy;^ * - - _

*“••• fiutt jMhfawtt
wyniki narad, prowadzonych z Teatr W niepodległej Polsce ^ w Cz^fóaifmrię,

t f f u z a* ♦ r ^ *? z; ft t

i komisję dla spraw polskich Według dzienników parys-
TSZTrttSrtó

w Paryżu, z powrotem do .ko- kichy komisja Canvbona otrzyj
ludu i przede wszystkim liczyć 
się z potrzebami tego ludu,

ffTf

mi# Cam bona, 1. • m&fa instrukcję, aby się zosto= ... - . -> rozwijać go, uczyć kultu dla1ST
Niależy w tym dopatrywać sowa! a do życzeń polskich.^

X
X...-X

śką na konferencji pokojowej, 
że stara mę, aby szef

Wyrek śmierci.
Kielce, 6 października. 

(Tel. wł.)

H Aleje Nr. 21, obok teatru 
— Paryskiego.

Wojska polskie mają
cofnąć Si*. wojskowej francuakiej w Pol- sądzie okręgowym w Kielcach

- ( październik!' ~ see wymógł fslc!!!) na-polskim ogłasza, źe dnia I go b. m., o

piękna i stówapolskiego, roi- Choroby skórne, dróg moczo-
, wych l weneryczne.

mlłowa“' ^ÄTpoT P P

see wymógł (sic?!!) na^ polskim , . , , , -
. v _ rządzie cofnięcie wojsk pot- godzinie 6 t pół Tancv, wyko-

Litewskie biuro prasowe do- / skich za przekroczoną przez ^ana przez rozstrzelanie wy­
nosi z Paryża: Marszalek Foch nie linję demarkac:

BACZNOSC
Asekurujcie swe obuwie, używając

poinformował delegację litu w . dziu (syn Błażeja i Antoniny);—Reprezentant itr Zagłębie:

„ZÓRZ A * v------
Krajowej Wytwórni Chemicznej

hNowa HT

są tak liczni, że w ambasadzie udał się na uT. Wernel, do do- 
miano przekonanie, iż przed- mu pod ,\e 4. 
upływem dwudziestu czterech Tu znajdowało się jego mie

O'Brien, magrietyieF, hypnoty-
zer, o kiórym opowiadał Klau-

Ri
godzin agenci jej odnajdą Fry- szkanie prywatne, rodzaj ma- mero.

dyusz Grivot Robertowi Ver- Czy posiadał fluid sugge-

potężną, ażeby zmusić materję go upragniona, zdawała się być 
do posłuszeństwa. "pod jego ręką.

Kii

ca Leymana.
Trzeba się jednak była spie­

szyć.
Wezwano; natychmiast dy­

rektora, biura 'wywiadowczego, 
dano mu do przeczytanie de­
peszę, zalecając mu, ażeby nie 
stracił ani minuty.

Dyrektor ten, baron Wil­
helm Schultz, był to mężczyz­
na lat trzydziestu pięciu, bąr- 
dZO Ihudy i bardzo zręczny.

Przeszedł do swego gabine- 
netu i na Ćwiartce papieru bez 
nagłówka, wypisał te dwa wy­
razy:— ,

, „Przyjść natychmiast".
Za cały podpis nakreślił 

dwa X. X. .
I, włoży wszy do koper ty, za­

adresował: -
Panu Doktorowi O'Brien 
42 bis ulica Wiktorji

łego pałacyku, który zajmo­
wał sam po kawalersku.

Służba jego osobista składa­
ła się z dwojga służących niem-< 
ców. v <.

Tu, w tym mieszkaniu, dość 
przyjemnym, baron Wilhelm■easnau"sr
d-ra 0‘Briena. ,at

Obadwaj znali go wBerlmie<
0‘Brien, pochodzący z ro­

dziny irlandzkiej, osiadły w 
Ne w-Yorku, Był rzeczywiście 
doktorem, odbywszy bardzo 
sumiennie studja lekarskie i

niklem magnetyzmu i liypiio- 
tyzmu?

Klijenci ä więc i pieniądze 
do jego gabinetu 

porad. —
Ale O'Brien w swej psobie

- XX.
Pierwszym sposobem wydo­

bycia się z tych wątpliwości 
było poszukanie osobników, na 

człowiek których należało wypróbować

skupiał wiele występków... Był 
zapamiętałym graczem, liber­
tynem rozwiązłym, . miał upo 
dobanie w zbytku najkosZtow-

V
niejszym i w najwyrafinowaft- 
szych zabawach. - —

W ambasadzie niemieckiej 
zajmował stanowisko zaufane, 
sowicie płatne.

Uważano go ża tymbardziej 
ęennego, że doskonale obezna­
ny był z życiem paryskiem 
i znał język francuski prze- 
wybomie. . ——

BasO-R, Śchultz otrzymał po-

kiem wielkich zasfugc Członek
wielu towarzystw naukowych

rdzzagranicą i we TVancji, gdzie 
zdołał zjednać sobie poważne 
stosunki, korespondent kilku 
akademji, cieszył się wielkim 
rozgłosem.

Studja jego, specjalnie skie­
rowane ku chorobom nerwo-

ycn

sobd«^oTetycżną’ >ką był Ä55:

zo8tałvUbezaregultat0ównl6 P°* “Vomimo ogromnych docho-

kjeZgoprłagSiam- * ÄTlHESL «UST

MS# FEHsEBsr.iąRTO»'

Była to młoda dziewczyna 
ze stanu Illinois, wysoce ner­
wowa, hysteryczka, jasno wf- 
dząca.

Wkrótce przekonał się że, 
może rozporządzać siłą Hie­

nie jeszcze większe wydatki.
Mało jednak się troszczył o 

to, gdyż kopalnia złota wyda­
wała się niewyczerpaną.

Mylił się.
MWda dziewczyna z wyczer­

pania nerwowego umarła.

Zadanie swe spełniał tym % nadprzyrodzonymi objawami Władza jego nad młodi 
lepiej^że rozporządzając kre- cudowności, które amerykanie dziewczyną, tak cudownej otga

Władza jego nad młodą

Ze zniknięciem tego cudow-
ikł<nego medjutn, znikło jedno­

cześnie M powodzenie. - 
Napróż qq_, O'Brien usiłował

To uczyniwszy, wsunął list dytem -bardzo dużym, prawie pierwsi wyprowadzili na "swiä— % punktu widzenie mag- zastąpić młodą dziewczynę, nie
du pugilaresu i wyszedł«^———mBjonowym^ rozsiewał pjęfiią- tło dzienae. - ~ —...... netyżmu», stała si$—wkrótce—mógł TnaUfA gi>dn*j JaJ

Ambasada niemiecka znaj
duje się przy ul. Lille M 78.
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iaron Udał kię na ulicę du 
Bace, a zobaczywszy posłańca 
dał mu Bat i 40 su, mówiąc: 
— Prędko pod wskazany 

adres*. Pilnej.
Posłaniec pobiegł, tai dy­

rektor biura wywiadowczego

dze ze szczodrością, która go 
nic "nie kosztowała samego.

Schultz utrzymywał stosun­
ki bezpośrednie tylko ż tfże­
rna osobamirjrzywódcami Zna­
nymi Bandy wywiadowców 
niemieckich, tak licznych w 
Paryżu, z których ' najpoważ­
niejszy nazywał się doktór

bezwzględną.
Z nią otrzymał rezultaty, 

graniczące z cudownością.
Mówimy o hypnotyzmie, o 

suggestji. r'
Zapędzony na tę drogę,

O'Brien pojął wkrótce, że dla Jak ’Mesmer, OSłrten był 
stosowania tyck metod wola- uczonym epekulanteh.

tępczyni.
Wtedy musiał się uciec do 

szarlatenerji.

(D. o. i.)

T^jeskhiewystar^ająca. Golem Tege^yR dpäe
dosó chcieć, ale trzeba - módz.> przez wiedzę do majfątku.

A czy wola Jego była doić Teraz kopalnia złoża, tak dłu- ^'
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